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Ceny ogtoamfit
*s  I wierw -iiili-r. *6% (■> 
sier.ł w zwykły ca oglosze/iiach 
gr. 24, w aadesłanem i v  ciei&

§r. 40, w kronice, . jp “ rtuar, 
stał gospodarczy, paski w telw 

4ę:& gr. 60# po kronice $r. SO# 
pod nagłówkiem na pierwszej 
^Ironie gr„ 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach or. 8, 
kupno 1 spr/edai «łnwo ,n*- I<L 
OatryiDonjalne, korespondencje 
prywatns za słowo gr. 15, *S,a 
poszukujących pracy gr. 4, 
Ł zastrzeżeniem miejsc 25 prc 
Zagraii icziie o 50  proc. drożej.
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ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA 
LITWIE.

Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 grudnia. (O.) Z Kowna

donoszą: W  Kownie zlikwidowano li­
tewską organizacje Mopra. Organizację 
wykryto skutkiem aresztowania 22- 
letniej kobiety, przybyłej z Moskwy, 
przy której znaleziono mnóstwo mater­
iału, dotyczącego działalności Mopra, 
na Litwie. W' związku z tą sprawą are­
sztowano sześć osób.

POWRÓT WALDE MARASA 
DO KOWNA.

Berlin# 18 grudnia. (PAT ),’ „ P r e w  
Kraizzebimg1' zwtaoa uwagę na ‘ p. 
że premjer litew&ia Waldeniaras w 
swo!m powrocie dc Trefie wy nie za­
trzymał sie wbrew poprzedniej zapo 
wiedizi w Beninie, lecz udai de bezpO' 
średnio w dalszą drogę Dziennik pod­
kreśla. że pomimo zapowiedzianej roz­
mowy między ministrun Stresem ,r 
nem a Wald.en tarasem co do różnych 
bieżących kweslji politycznych, w 
szczególności Lakże co do dalszego 
prowadizenoa rokować handlowych 
niemiecko - litewskich Streseinaun w 
ostatniej® hwiii wyjechał do Królewca. 
Dz!eimik twtsuizi, że w kolach poh‘y- 
cmyęh Berlma fakt tefi wywołał py 
ważne wrażenie 3 że koła te mówią 
otwarcie, że Stresemarun uniknął po­
wtórnie w ten sposób spotkania z 
Waidemarasem. Dzien-ih wyraża 'sie-. 
zadowolenie z tęgo powodu i obawę, 
czy takie uniknie spotkania z Waide- 
marasęm nie jest powodowane cherla 
menarażania sie Polsce.

‘ FALA MROZÓW.
(Telefonem od naszego ko*es;>onfienta.)

Warszawa, 18 gruchną. (G). W  okoli 
cach Moskwy dziś na tanem mróz do­
szedł do 30 stormi R.

Berno. 18 grudnia. (PAT.) Wedle da­
nych górskich stacyj meteorologicz­
nych, od sciwty wieczorem temperatu­
ra w całej Szwajcarii znacznie spadła. 
Na szczycie Jtmgfrau termometer wska 
żuje 30 stopni poniżej zera, na nizinach 
zaś przeciętnie 17 stopni.

Paryż. 18 grudnia. (PAT.) Fale sil­
nych mrozów ogarnęły między innymi 
okolice Paryża, gdzie w ubiegłej nocy 
iermotneter spadł do 12 stopni poniżej 
zera.

COOLIDGE APROBUJE PROGRAM 
MORSKI.

Paryż. 18 grudnia- (PAT.) .,New Yoik 
Herald*' donosi z Waszyngtona, że pre­
zydent Cooiidge zaaprobował program 
morski, przewidujący budowę 71 okrę' 
tów wojennych w  okresie .3 !at.

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

BRATNIA POMOC SZKOŁY 
ELEKTROTECHNICZNEJ W  WALCE 

O SWOJA POLSKOŚĆ.

WWarszawa, 19 grudnia. (G). Bra 
Śnią Pomoc szkoły Wawelberga i Rot- 
fanda postanowiła wykluczyć ze swe­
go grona 1 n iap izyjnkfW ać nadal ły  
dów. Na wiadomość o tem dyrekcia 
szkoły zamknęła Bratnią Pomoc. Stu­
denci nie chcąc sie pogodzić z  takietr 
załAtwleutem sprawy, postanowili ze

siwej strony ogłosić strajk. Dyrekcia 
odpowiedziała na to zawieszeniem 
wykładów.

Wczoraj rozeszły się pogłoski Jako­
by dyrekcja szkoły po zamknięciu pol­
skiej Bratniej Pomocy zgodziła się ca 
otwarcie żydowskiej Bratniej Pomo-w 
Pogłoski te wywołały wśród studw.-
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tów szkoły silne wzburzenie. Dyre­
kcja uzależnia wznowienie wykładów 
od cofnięcia uchwały, wykluczającej 
żydów.

Obecnie przed gmachem szkoły sto­
ją posterunki, które legitymują wcho­
dzących dp szkoły. nie puszczając stu­
dentów.

'(Telefonem od

Warszawa, 18 grudnia. (G> Z Lon­
dynu donoszą, że właściciele kopalni 
YorkbKe, eksportujący głównie węgiel 
do Skandynawii, opodatkowali się po 
trzy pensy od tony, dostarczanej na 
rynek wewnętrzny. Fundusz w ten spo 
sób_ zebrany użyty będzie na subsydia-

do Skandynawii.
korespondenta.)naszego

wonie eksportu węgla, co dmoiliwl ob­
niżenie ceny eksportowe! o dalsze trzy 
szylingi na tonie.

Krok ten wymierzony jest głównie 
przeciwko węglowi polskiemu i wyma­
ga natychmiastowej kontrakcji ekspor­
terów polskich.

(Telefonem od naszego korespondenta,,)

Warszawa, 18 grudnia. (G). Z Mo­
skwy donoszą. Wiadomości u pogro­
mie konsulatu sowieckiego w  Kanto­
nie wywołała tu wielkie wrażenie. 
Dzienniki jednak ograniczyły sie tylko 
do podania krótkich informacji O tem 
zdarzeniu.

Moskiewskie kola dyplomatyczne 
przypuszczają, że rząd moskiewski 
zaskoczony był wy packami w Kanio­
nie. a raczej obrotem Jaki te wypadki 
wzięły.

W  związku 4  tem! wydarzeniami na

Kremlu odbyła sie narada z udziałem 
Stalina, Ryków a ł Litwinowa. Wyniki; 
narad są oczywiście trzymane w  ści­
słej tajemnicy.

Według ostatnich wiadomości z 
Chin, w Kantonie zginęło siedmiu u m  
siników sowieckich.

Warszawa. 18 grudnia. (G). Jak pc- 
uaje Brłtisch United Pru$ z  Tokio za 
mordowania sowieckiego wicekonsuia 
w Kantonie może pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje. Mówi sie na­
wet o możliwości wojny.

Praga, 18 grudnia. (PAT.) Wed Ja in­
formacji Agencji Stafeniego w wyniku 
rokowań przeprowadzonych nrzez kar, 
dynaia Gaspariego z ministrem Kroi tą 
podpisano wczoraj w Watykanie tz\v. 
modus vivendi miedzy Stolicą Apostol­
ską a rządem czechosłowackim. Układ 
ten podpisał Ms-gr. Duca z ramienia 
Watykanu oraz minister Krapa t  ra­
mienia rządu cze.chosłowhckif-go. Ów

modius vivendi był omawiany na pod­
stawie propozycji przedstawionej mi­
nisterstwu sprawi zagranicznych w Pra 
dze i ta propozycja była przedmiotem 
rokowań w  Rzymie. Wedle doniesień 
„Narodni Listy** z Rzymu Msgr. Mar- 
rnaggl ma powrócić na początku stycz 
nia do Pragi w celu objęcia stanowiska 
Nuncjusza Apostolskiego.

tóiligiiifoliioiiioiii

Prowlacetown, 18 grudnia. (PAT.) 
Stan Massahusscts. Torpedowiec Pani- 
ding z eskadry ochrony wybrzeża 
wpadł wczoraj z gwałtowną siłą w po 
fcłiżu Woodend na łódź podwodną S. 4.

Londyn, 18 grudnia. (PAT,) Biuro 
Reutera donosi z Prowiueot ) .vr„ te 
zderzenie między torpedowcem a ło­
dzią podwodną wydarzyło się o godzi 
nie 3 popołudniu. Naoczni świadkowie 
katastrofy stwierdzają, że gdy torpe­
dowiec Pauiaing adążał do portu, na 
Powierzchnię wody wypłynęła nagle 
łódź podwodna S 4. Odległość dzielą-

i 36 marynarźy.
ojj. oba statki była tak mała, że torpe­
dowiec nie zdążyć już zmienić kiertm-- 
ka i wpadł tfa łódź, która nalychuiiast 
zanurzyła się, najprawdopodobniej z 

powodu silnego uszkodzenia boku. Do­
tychczas nie ma wiadomości o losie za 
logi łodzi podwodnej, składające* de z 
4 oficerów i 3ó marynarzy.

Londyn, 18 grudnia. (PAT.)’ Biuro 
Reutera donosi z Waszyngtonu: Depai 
tamont marynarki komunikuje, ż « nikt 
z załogi podwodnej S. nie został ura- 
to orany.

SPÓR O PANCERNIK.

B^riin, 13 grudnia. (PAT.) Beriińska 
prasa prawicowa występuje dzisiaj z 
oburzeniem przeciw rządowi pruskie­
mu ?, powodu przfcprowadzr iU przez 
rząd pruski na Radzie pań .» vowe; 
skreślenia budżetu Reichswehry a prze 
dewszystkierh skręcenia ca; łj pożyci 
ki na budowę nowego pancerutk Pra­
sa ta podkreśla, że minister Gessier 
wyraźnie oświadczył, iż pancernik ta­
ki konieczny jest Niemcom dli obrony 
korni.tikacji z Piusami Waj*mdnimi. 
Pomimo to jednak rząd pruski nie wy* 
rzeki się swej opozycji przeciw, budo« 
wie pancernika.

,,I.ocalanzeiger“ podaje wificm ść o 
wczorajszych obradach Rady nftstwa 
pod fyftiłenj „Niemcy mają być jeszcze 
buidz'ęj bezłionne". •>'

„Montag Morgen” podkreśla, że wy-, 
danie pieniędzy, pochodzących z podat­
ków, na budową nowego pancernika, 
jest tylko bezużytecziiem trwonieniem 
pieniędzy, gdyż i tak ten pacernik żad< 
nej większej roli me mógłby odegrać. 
Pozatum' te państwa i te kraje, które 
głosowały przeciw biidowfe paticcnifc 
ka. żnaią się na żegludze, gdyż to były 
wolne miasta Hamburg, Brema i Lube­
ka. Natomiast zwoleiiuicy budowy pan­
cernika t. j- Bawaria, Wirtembergia ? 
Turyngia wogóle nie mają żadnego wy 
brzeża morskiego 5 nie wiedzą, co to 
jest żegluga.

ROKOWANIA O PAKT FRANCUSKO 
AMERYKAŃSKI.

Paryż. 18 grudnia. (PAT.) ..New York 
■ Herald** donosi z Waszyngtonu, że am- 
1 basador Claudeł odbył konferencję i  

senatorem Borahern co do planu za war 
da paktu francusko-amerykańskiego, 
wykluczającego możliwość wojny mię- 
dzy te mi p aństwami. Po skończonej 
konferencj} senator Borah oświadczył, 
że odniósł wrażenie, iż  rząd francuski 
pragnie iść jaknajaalej na rękę propo­
zycjom amerykańskim.

ANTYSEMITYZM W RUMLtN.lI.
Bukareszt, 18 grudnia- (PAT.) Przy­

wódca antysemityzmu Guza ogłusza 
dziś w ,;Aparer:;a-Nationale'* ostry ar­
tykuł, w którym stwierdza, że główna 
wina za antyżydowskie wykroczenia 
spada pa przywódcę sjonistów orof. 
Weiilzmana, który umyślnie odbywał 
podróż propagandową po Rtitnunjj w 
czasif odbywania kongresu studenckie­
go, aby spowodować wykroczenia stu­
dentów', a następnie interwencję rządu 
rumuńskiego. Rząd zarządził konfiska­
tę „Aparerea-Nationale**. Podczas kon- 
Pskaiy przyszło do zajść.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.

Warszawa 18 grudnia. (Teł. wł.). 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 19 bm.: N* 
południu i wschodzie krajti jeszcze 
pochmurno I drobne opady śnieżne. Pc 
zatem rankiem chmurno, iednak w  cia 
gu dnia pogodnie. W  całym kraju silny 
mróz i umiarkowane wiatry północne

Jittr ehe«  mft. zapew n ian ą egey~ 
etern it n a  daień jutm ejezy, nieeH  
ku pu je ty lko w yroby kraioitttyo  

przem ysłu.
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Okfęgi wyborcze,
W edle ordynacji wyborczej jest ca­

fe państwo podzielone na 64 okręgi 
yyborczę, które mają wybrać razem 
372 posłów. 72 posłów przypada ira ii- 
sth państwową; razem 444 pi/slów,

Z naszych 64 okręgp^ wyBorczyssh 
iest 6 czysto misjach. Jteo^ łyC h  
3SokręgówT zawiera w sobie całe po- 
ifriały z miastem powiatowym, miasta 
czkami i wsiami. /

Tyci? 5 miejskich okręgów to War­
szawa (14 bosłów), Łódz (7 posłów), i 
Poznań {4 posłów), Kraków (4 po­
słów’), Lwów (4 posłów) ł Wilno z PC- 
wiatorn (4 posłów).

Pozostałe okręgi wybierają nastę­
pujące Spód posłów; Tarnopol 10, Sta 
nisiawów — 9, Złoczów — 9, Kraków
— powiat -A 8, Kalisz — ?, Radom —
1, Cieszyn 7; WarlowiOc —  7, Rze­
szów -  7, Lwów — 7, Uda — 7, Bia­
łystok — 6, Łódź — 6, Konin — 6, -Zzą 
stochowa — 6, Będzin — 6, Iłżą 6, Łu­
ków — 6, Lublin — 6, Bydgoszcz — 
6, Ostrów — 6, Nowy Sącz — 6, Jasło
— 6, Sambor 6, Stryj — 6, Łuck — 
;L Nowogródek - -  6. Świę-dany — 6, 
Warszawa c- powiać — 5, Ciechanów 
p  5, Płock — 5. Włocławek — 5, Ło­
wicz —- 5, Piotrków — 5, Kielce — 5, 
Sandomierz.— 5, Zamość — 5, Szamo­
tały _  5, Krasnystaw — 5, Tczew — 
5, Gniezno - 5, Królewska Huta — 5, 
Katowice — 5, Kowel - r  5, Krzemie­
niec —- 5, Brześć — 5, Pińsk — 5, 
Siedlce — 4, Ostrów —  4, Grodno •
4, Łomża — 4, Biała Podlaska — 4, 
Grudziądz - r  4. Poznań — powiat — 4.
* Ze 111 Seuaitorów, 53 wybierają o- 
kręgi. a 18 przypada na listę państwo­
wą. Każde województwo jest zarazem 
okręgiem wyborczym do senatu.
1 Województwc lwowskie i kieleckie 
wybiera 9 senatorów, łódzkie — ć>» 
poznańskie, krakowskie, lubelskie i 
warszawskie — 7. 'tarnopolskie i wo­
łyńskie — 3, śląskie, stanisławowskie, 
j>iałosłockle. wileńskie oraz ;:.ia*to 
Warszawa wybierają po czterech se­
natorów. ' : : . ■ .
; Na województwo pomorskie, pole- 
skiej i nowogrodzkie wypada Pd 3 se- 
hatorów. :i'’r ■ ■ l , .

Zarysy historii wolon-
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Wojskowe Biuro Historycz.it 
stąplło do wydania zarysów historyj 
^szczególnych pitlków broni (piec-c.- 
ły, artylerii i kawaler#, które mają 
być SkfÓtani dziejÓW szczególnych ka­
żdego z pułków, zebranych w stanie 
Wykończonym, lecz nieopublikowanym 
w archiwum Biura,':.

Skróty powyższe mają na celu Prze­
kazanie pamięci żołnierskiej już zacie­
rającej Się tradycji walk o granicie pań­
stwa polskiego, w latach 191?— 1920, 
oraz pogłębienie ’ zna fotrtości wojny 
ubiegłej w formie fragmentarycznej, 
wśród szerokich warstw spoleozeń- 

^ftwą.-.-, ■ ■4 "
Wydawniciwó nosić ma charakter 

coulamo-wojskowy w  znaczeniu ści- 
slem, a więc przyczyniać sie do wy­
chowania żołnierza i szerzyć ścisłą a 
przystępną wiedzę o wysiłku zbrojnym 
cechy te wyróżniają edycję zamierzoną, 
od ulotnych jednodniówek pułkowych, 
zazwyczaj przepe!«ionyóh opisami na- 
puszcnemi i okraszonych doraźną po­
ezją, nadto umożliwiają przy calkówi- 
tem i harmonijnem ‘wykonaniu zakreśW 
rsego programu stworzenie zbioru 
najważniejszych wyników działań wo­
jennych armii polpkjej.

Całość bowiem obejmuje około 130 
Zarysów historyj pułkowych, objęta 
ścł 1—2 arkuszy, dopełniających się 
wzajemnie i sńttjilćyeli sie wokoło. P&-, 
wnych jednolitych myśli przewodnich 
Opcracyj wojskowych.

Rozkład treści każdego skrótu opiera 
się na śkupfeithi uwagi na jednej lub 
dwu bitwach, najważniejszych dla da- 

.. ąego pułku, —  pozostałe. działapia siu-.

żyć mają za tło i więżbę wypadków 
szerzej opisanych. '

Porządek wydawania skrótów usta­
lono wedle przypadających świąt putko 
wych, w ciygu drugiej połowy 1923 i 
pierwszej 1929 Stąd też dla szerszej 
publiczności będzie on niejasny, lecz w 
danym razie przeważyły względy uła­
twienia .propagandy wśród żołnierzy 
oraz szybkość rozsprzedaży wydawni­
ctwa w danym czasie.

Pierwszym próbnym skrótem, choć 
przeciętnym jest „Zarys historii wojen­
nej 23 pułku piechoty''., który charakte­
ryzuje się wielką dbałością p prawdę
figBimwaiTTO iMfrniiiiinfTT̂ WfRBTWiini HyiwiU f f iifir
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historyczną, dobrym wyborem fragmen 
iów, ogniskujących działania wojenne, 
śristością opisów i potoczystością stylu 

Byłoby wskazane powiększenie, ze 
względów dydaktycznych ilości aną* 
gdob odpowiadających rzeczywistości, 
by nadać wydawnictwu w ięcej życia I 
piętna ówczesnego żołnierza zarówno 
pulsującego poświęceniem jak i pod­
dającego się ta-two nacisków; opinji 
zbiorowej, nadto uwypuklenie pe­
wnych cech, charakterystycznych dla 
żołnierzy pewnych pułków, a w ka­
żdym razie swoistych poszczególnym 
dywizjom. W.

Z S4U KONCERTOWEJ.

Nie będę się rozpisywał na temat dd- 
liióslości popularyzowania muzyki sym 
fonicznej — sądzę, że jest to kwe^ija 
■ogólnie znana i wiadomą; o ile więc 
lwowskie koncerty symfoniczne zaini­
cjowane "rzez Pol. Tow. Muz. i chlu­
bnie prowadzone praez tak powsze­
chnie cenionego i wybitnego muzyka 
jak dr. A- Sołtys nie były ostatnim ra­
żeni dość wydatnie popierane przez 
publiczność lwowską, cieszącą się prze 
cięż ustaloną opinją - -  najmuzykalniej- 
szęj w Polsce,— - jest to zapewne wy,ii 
kieari jakiegoś obecnego niedomagania 
społecznego -  bo chyba nie można 
tłumaczyć '(tego objawu — brakiem za­
interesowania lub zgolą obojętnością. 
Koncerty te przecież mają zawsze cie­
kawie ułożony program, — starają się 
wyczerpywać dużą skałę rodzajów 
muzyki sy mfonicznej. Niedzielny pora­
nek koncertowy tembardziej zapowia­
dał się interesująco Iż udział w  r.an 
brała znakomita pianfistka polska, chlu­
ba naszego miasta — powszechnie łu­
biana p. Helena Otiiawowa, która i tym 
razem w  ślicznie odegranej partii for­
tepianowej pięknego konceptu B-dur

pp. 103 Saint Saensa porwała publicz­
ność do lego stopnia, iż huragaaowemi 
Oklaskami zmuszono ją do powtórzenia 
części III. koncertu częin wykazała 
wielką Wytrzymałość techniczną. Grę 
p, Ottawowej jak zwykle cechowała 
sslacheiitoa poetyczność nastroju opto- 
miemona wyjątkowym czarem szczere 
go sentymentu, tern swobodniej prze­
jawiającego się, iż techńiczne wyjkoń- 
cziemie całości budziło podziw — precy 
zją ogólnego wykończenia, ''orsowoę 
koncert F-dur Saint-Saeus‘a odeigrauy 
był tak pięknie przez p. Ottawową, iż 
oowinieti być nada! atrakcją — nale­
żałoby go zatem przy sposobności po­
wtórzyć.

Orkiesdra pod artystycznem kiero­
wnictwem dr. Adama Sołtysa sprawnie 
odegrała, znane nam już z poprzednie­
go koncertu kompozycje Ravela l Da- 
kasa, o czem w  swoim czasie pisane w 
raszem piśmie,.a także zręcznie i sub­
telnie towarzyszyła w koncercie Saint- 
Saens'a. Publiczność owacyjnie przyj­
mowała p. Ottawową i utalentowane­
go dyrygenta.

Witold Friemann.

Krakowski sjcmlstyczny „Nowy Kur­
ier" ogłasza następujący list p^zesa 
sejmowego Kola żydowskiego Hart- 
glasa z sierpnia br. do wiceprezesa Ra­
dy Ministrów p. Bartla, list stwierdza­
jący obietnicei poczynione żydom przez 
wieepiezesa rządu. Pismo p. Hartglasa 
brzmi: "

.. „vWsjcawa, i sierpnia 1927,
Do Wielmożnego Pana Dra Kaź­

mierza Bartia, Wiceprezesa Rady Mi­
nistrów w  miejscu.

Wielmożny Panie Premierze!
Nio chcąc zajmować Panu Premje” 

rowi czasu audiencją, uciekam się do 
tej drogi w  celu przypomnienia Mu i u- 
prozzenia Go o załatwienie kilku pil­
niejszych spraw, o którycfi niejedno­
krotnie miałem zaszczyt z Panem Pre­
mierem mówić i '.-o ao których Pan 
Premier Wyraził niejednokrotnie Swo­
ją przychylną opinję zarówno w tych j 
rozmowach, jak i enuncjacjach ofi- l 
cjalriyuii. A więc prosiłbym o śpoWÓ- | 
dowanie jak najrychleisze;

I) wprowadzenia ińg' "w przepisach 
ibiye^m^e&łprżyma^iwe^ 
ku w niedziele i. śwista katolickie - -

przynajmniej naraz> w granicach za­
kreślonych przez opinję Komisji Rze­
czoznawców.

21 wydanie ustawy uchylającej 6. 
carskie ograniczenia ludności żydow­
skiej.

Ponadto proszę raz jeszcze o spowo­
dowanie zwiększenia w preliminarzu 
budżetowym aa rok 1928- -1929 sum 
przeznaczonych na wyznanie mej/e- 
szową jakoteż Wstawienie Pozycji aa 
subsydiowanie prywatnego szkobi- 
ctwa powszechnego i Średniego z języ­
kiem Wykładowym hebrajskim lub ży­
dowskim.

Jednocześnie upraszam o wydanie 
zarządzeń, uniemożliwiających zasto­
sowanie ograniczeń (t. zw. numerus 
clatisus) przy przyjmowaniu słuchaczy 
żydów na wyższe uczelnk w nadcho­
dzącym roku szkolnym. Śmiem zwró­
cić uwagę, że w roku bieżącym grozi 
to już nie tytko we Lwowie, ale i w 
Krakowie, Z  tera się wiąże też ootrse- 
ha wydania wreszcie ustawy o dostar­
czaniu trupów dla prosektoriów, gdyż 
pod płaszczykiem kwestji „trupiej" 
czynione sa usiłowania usunięcia stu­

dentów - żydów od prac pnsektoryj-
nych, a tymczasem zupełnie dobry 
projekt ustawy gotów jeat już od lat 
dwóch w Ministerstwie Spraw We’  
wnętrznych.

Łączę wyraży wysokiego poważania

i—) A. Hartglas

poseł na Sejm

Prezes Koła żydowskiego". —

Kronika wofyćska.
Łuck, 16 grudnia.

Uroczystość rolnicza. W  ub. tygp 
dniu odbyło się w Łucku poświęcenie 
i otwarcie stacji doświadcża!r.e! Woł. 
T-wa Rohiczego. Uroczystość rmzpj- 
częto niszą św., odprawioną w miej­
scowej katedrze. Poświęcenia stacii, 
znajdującej się na Biwakach,; p. id Łu­
ckiem, dokona? ks. o<*oboszcz Jałowi- 
cki. —  W  uroczystości wzięli udziel 
JE. ks. biskup Szelążek, wojewoda 
wołyński, przedstawiciele Woł. T-wa 
Rolniczego i liczni reprezentanci pol­
skich crganiząęyj kulturalno* -świat ł- 
wyth. Po poświęceniu przemawiali 
JE. ks. biskup, wojewoda i prezes To­
warzystwa Roiriiczegc p.4 ót-.cki, 
wszyscy życząc nowej placówce roz 
woju. Qyr. T-wa p. Jokisj skreślił \v. 
krótkich słowach historię powstania 
stacji. Po odczy taniu aktu pcświece- 
nió, zebrani złożyli swe podpisy w 
książce pamiątkowej. Wspólne śniada 
nie ™ salach .Domu Stow. ?oh“  za­
kończyło uroczystość. Świeża ta sta. 
cja, jest pierwszą placówką tego ro­
dzaju na Wołyniu. Powstała pną dzię­
ki inicjatywie i niezmordowane! pra­
cy zarządu Woł. T-wa Roln. przy po­
mocy Ministerstwa Rolnictws, Woł. 
Związku Ziemian, instylucyj rolni­
czych i sejmików dubieńskiego l kc- 
welskiego.

Okręgowy komisarz wybór ;/v O- 
uręgu wym komisarzem wyborczym 
został mianowany sędzia S. O. w Łu­
cku p. Bobkowski. Rada m. Łucka wy 
brała na ostatniem swem posiedzeniu 
na delegatów Okr. komisji wyborczej 
pp. mec Leszczyńskiego i Dewa. a na 
zastępców pp. dyr. Ostrowskiego j 
Bnkszta.

Konferencje przedwyborcze i  żyda ■ 
mi. Na Wołyniu w miastach Równem 
i Łucku bawił naczelnik Wydz. nar. 
MSWewr p. Suchenęk-Sucheckl, Któ­
ry odbył konferencje a działaczami 
żydowskimi w  wymienionych mia­
stach. Tematem rozmów były sprawy 
wyborcze oraz dążność nakłonieni? 
żydów wołyńskich do zerwania Z ak­
cją b. posts Gruenbauma. Konferercic 
te jednak nie przyniosły podobno kon­
kretnych rezultatów, temburdziei, i t  
najsilniejsza grupa żydowska na Wo­
łyniu t. j. sj .niści, oświadczył się za 
wspólną akcją z  blokiem mniejszości 
uarodowych.

Aresztowanie mordercy. Władze 
bezpieczeństwa aresztowały w Zdol- 
banowie niejakiego Dalibora W  a cła-, 
wa, który dokonał w lecle b- roku 
zbrodni morderstwa z chęci zysk-j na 
Sedlakowej Bożenie w  Tinyczaeii w 
Czechosłowacji, w której to miejscu- 
wośui Daiifcor jakiś czas cracowal

Tajemnicze zwłoki kobiety pod tfa- 
imem. Opodal miasta Dębna na mo­
czarach Horbac/yna znaleziono oneg- 
daj nagie zwłoki nieznanej kobiety, 
•at około 45 Na zwłokach nie było 
żadnych śladów, któreby wskazywa­
ły na zbrodnię morderstwie Ptzy 
zwłokach znaleziono poduszkę i patę 
sztuk garderoby. Zarządzono docho­
dzenia w celu wyjaśnienia sprawy.

Zatwiei uzenie wyroku na komuni­
stów. 3a1 apelacyjny w  Lu!.*i’nle. za­
twierdzi! w całej rozciągłości wyrok 
S. O. v Łucku, ,?;ocą którego t20-tu 
członków kom. partp rach. *Jkr. ska­
zanych zostało leaien-ą ub. roku w 
procesie włodzimierskim na karę od 
10 lat na d.iżywotnie więzienie.

m W k  R I E D L A  t
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nawet szczątki. Oficynka bez dachu stała kilka la l — roury
mocno przemokły

r-  Wytrzymają...
Doraźnie stworzono, wspóinemi silami —  plan.
— Rysować łatwo —  powtórzyła współpracowniczka.
—  is tetuie. Konieczność -  wielkie Jto słowo — muszd 

podołać.
-- Pomogę panu.
jakoż tym razem współudział Mani utrzymał się w  gra- 

nicach energicznych napomnien. Krasomówczy dar —  ofiarą 
którego padł niegdyś Wiklina —  kobiecina doskonaliła 
wciąż, rozwijając talent wrodzony. Sypała wiec słowami* 
które, padając granatami, sycząc rakietami, sunęły zwar- 
tym ridyakiem. Temat zaś był bogaty. Przyszłość osadni­
ka na io ii: zdrowie domowych zwierząt; gatunek zimowa­
nego -- w najtrudniejszych warunkach — ziarna; Złowroga 
mara wiosennego głodu; djabelski śmiech koniokrada.,.

ł.atwość, z jaką panna zbierała argumenty do kupy i mio­
tała niemi oraz opanowanie tematu wzbudzić musiały podziw. 
Zdanie pó zdaniu uderzało z mocą wezbranej fali, przecho­
dząc niekiedy w łagodną kołysankę wodospadu, a naw et 
w  tęskne, brzęk li we burczenie pszczoły — lecz wciąż zm ie­
rzało do celu, nie zboczywszy nigdy.

Kobieta umie chcieć —  ce aue iemme yeut...
Zaczęło się mozolne ściąganie materjałów, których zw ie­

ziono rnało, natomiast sporo zboża z zapasów ubyło. Ignacy 
schudł: nie dojadał, źle sypiał.

— Jakoś to będzie —  uspokajał towarzyszkę.
— Zobaczymy -- odpowiadała drwiąco.
Mmua zachorowała. W ezwała Gruszytkiego i. przyjmu-
go w łóżku, nie zapomniała i» swoim wielkim obowiązku 

ropienia woli marudnego ęzJowieKa. Zwykłej porcji w vw o- 
iów umieścić ine zdołała.

# ifb, pan dziś nie słucha!
—  Patrzę —  uśmiechnął się,

Na co?.
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—  Na kogo — raczej. Na panią.
—  Jest na co. Ciekawe, rzeczj wiście...
*— TJardzo!
0  Ej, bo wyproszę. Niech pan tak nie spogląda.., w sty­

dzę Się;..
' —  Przesada. .

Istotnie wyglądała wcale powabnie w  postawie poisie- 
dzącej. Piękna czerwona kołdra, poszewki ze wstawkami, 
przejrzysta matitdta, pod którą kuszą ponętne kształty, jędr­
nie falujące — z tern każdej kobiecie do twarzy. Jasne włosy 
ułożyła w- poemat taki. co to niby źle napisany, a nikt mu nie 
dorówna.

Przestańże pan tak patrzeć.:, pisnęła z uśmiechem.
—  Uśmiech pani kobiecy: wyprasza i wabi, choć sie. mo- 

że i wstydzi. ■
' —  Głupi pan ., 

a —  Już słyszałem.
Mania parę dni przeleżała a Ignacy coraz troskliwiej na­

wiedzaj cierpiącą. Przesiadywał u jej wezgłowia dni cafe, 
a źle sypiając w  nocy, nasłuchiwał, piiuie.

— Niechże pan wzrok trzyma na w o d z y - -  doradzała 
mu kiedyś roztropnie i przezornie chora. — W zrok powoduje 
złe myśli.

.feśli co prawdopodobucm być mogło -  lube w idzia­
dła w niezdrowfó pobudzających wyobraźnię szatach niepo­
koiły rotmistrza, ów doraźnie zaradzić postarał się złemu. 
O eksmisji urojeń słodkich wróble z oficyn mogłyby opo­
wiedzieć wiele. Czyż Mania nawet ptasią rozumiała mowę? 
Raczej zmysł spostrzegawczy posiadała niezwykły. Dość, 
i e  —  ozdrowiawszy — spytała Horpyńę.

—  ♦ ożeś ty, iataw-ico. t  panem w  oficynach szukała? 
f la? Damże ja cl, kocmołuchu. Wyrato^-ałam ją od Wikliny, 
a ona taka ścierka... '

Do słcwa biednej dziewoj! nawet dojść nie dała.
Nie możemy ladacznicy takiej trzymać —  rzekła Oru- 

szyckiemu. Żyła szelma. 2 Wiklina.., skutku.. 00, o Jem
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nie mówmy... Złodziej dziewka, parobczaków nam naprg*

wadża. i: '
—  A w ięc z przyjaźni kwita... Sądziłem... ^
J  Wam męźczyznoni —  byle młoda, choćby i maszkara! 

Wszystko -m m  zabrać można. Niczego nie wadzicie i okraść

was nie sztuka! 1
— Proszę! Mogę ją zmienić —• wzruszył ramionami.
—• Musimy. Zniszczy nas.
Ceremonjał udzielenia dymisji tlorpynie zabrzmiał nie- 

7.włócznie donośnym kobiecym duetem, przepojonym drama- 
tycznem zabarwieniem i podniosłą skargą.

Żółciowy djalog przechodził od szeptu do rozdzierają­
cych łkań. Ucichło wszystko.

— Taka „ścierwo”  harda, czuje, że ma prawo! —  cisnęła 
w twarz Ignacemu Mania, odszukawszy go z  trudem. Jacyź 
wy wszyscy wstrętni!

Uorpynę zastąpiła/pomarszczona, statecznie nieponętna, 
opuszczona przez męża niewiasta, zwana Frokopową. God- f  
na owa kobieta pokorą i posłuszeństwem ujęła sobie „pan- /  ? 
iiunck".

Zaczął się sezon pożarów. Ignacy, wieczorem, siedział 
samotnie przed domem. Na północno-zachodniej stronie nieba 
olbrzymia drgała łuna, każdonocne obecnie zjawisko. Widmo 
znuzczenta łopotało dość daleko, a nad głową wpatrzonemu, 
blado świeciły gwiazdy. Na dziedzińcu przed dworem uczy­
niło się jaśniej. Bezbrzeżną ciszę przerywał niekiedy łoskot 
spadającego owocu, głuchym stękiem uderzający w  ziemię.
Z okien .Mani smugą sączyło się pasmo światła i dochodził 
z pokoju rumor potrącanych mebli oraz szmer lekkiego 
stąpania, w  które samotnik zdawał się wsłuchiwać.

Nagle drgnął, usłyszał bowiem dudnienie kroków ludz­
kich, zapewne jakiejś gromadki-. Gruszycki w  sąsiadach 
zdołał wzbudzić strach, posiadłszy sławę groźnego (Zabijaki.
Nic mogła to więc być wyprawa na jabłka. Lecz czasy trwa­
ły niepewne, niby owe dalekie, gdy Baśka, polując na kaczki, 
golnęła Tatara... Gdzie za i —  ówcześnie każdy czuł się le-

C I E NT E - > 55
f i l -faTfTTfir yśm/upm-n |.. -.g inainit" ' iirrWn" —-—•— 1 i « lwW“i ?t* ~  .

go Ignasia za len cały kłopot. Proszę przyjąć uprzejme ucało­
wanie rączek od szczerze życzliwego.-**

—  A  to podły wampir... —  zakończyła Mania ze łzami 
W modrych oczach. Ale my mu pokażem.

Wzgardzona narzeczona wykazała wprost olbrzymią 
odporność. Otarła łezki i wzdęła się do rzeczy, rozjeżdżając 
ostro, odbywając z żydami długie konferencje, wiodąc rozgło­
śne dyskursy z przeróżnymi kupcami. A ż  zwiastowała kie­
dyś osadnikowi:

—  Niechże już pan się nie trapi. Temu gałganowi ode­
słałam pieniądze... Alem mu napisała!

—  A  krowa i świniar
—  Nasze. Sprzedałam prosięta, trochę dopożyczyłam.- 

Niech drań wie, że się nie dam...
Ruchomości Mani wciąż się rozmnażały — ilość zboża 

Ignacemu topniała.
Gruszycki pewstawiał szyby w  oknach domu, tynk tro­

chę poprawił; lecz dach wciąż zaciekał, gdyż niewielkie 
łaty. pozostałe jako pamiątka , rządów Wikliny, nie mogły 
zaradzić złemu. Gonty na Wołyniu są drogie —  osadnik zdo­
bywszy materjał, w  niedostatecznej zresztą ilości, z majstra­
mi do ładu nie doszedł; żądania ich przekroczyły jego moż­
ność płatniczą. Ktoś mu doradził pape, lecz tej w  handlu nie 
było.

—- Trudno —  rzekł Mam Gruszycki -  odłożę na rok 
przyszły, tymczasem niech się leje...

— Może wytrzymamy... jękła. Lecz niechże pat, pomyśli 
o nieszczęsnych zwierzętach i o reszcie zboża. Gdzież my Łto 
podziejemy?

Jgnący wesichpął.
—  Nie wiem —  pomyślę.
—  Myśleć łatwo i tanio, a wykonać trudno.
—  Przerobię oficyny.
—  Projekt pyszny. Lecz fo stary grat. Śliczne tu b y ły , 

budynki za Siodoiskiego —  w  latach anarchji —  doszczętnie 
ie norozbierali. Chłopi spalili, a w  czasie procesów rozkradli

8*
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Demoralizacja naszej piłki siainej.
Losami piłki możnej w  Polsce po­

ważna opinii coraz mniej się zajmuje. 
Wpłynęły im 10: bezmyślna, wielo­
miesięczna młócka ligowa, brak spo­
tkań międzynarodowych i międzypań­
stwowych, brak zupełny spotkań ta­
kich, jak Kraków—Lwów, Lwów— 
Śląsk, Warszawa—Kraków, Warsza­
wa—-Łódź j t. p. Obecni przywódcy 
.naszego piłkarstwa okazali oblicze 
ludzi do zadać nie dorosłych, zaskle­
pionych w  ciasnym egoizmie klubo­
wym, niezdolnych do głębszego uję­
cia problemu Sprowadzili oni piłkę 
nożną na tory, które do smaku przy- 
padają przedewszystkiem tłumowi, 
temu w mniej poehiebnem znaczeniu. 
Pozbawili Czołowe piłkarstwo cech 
sportu, nadając mu wyłącznie cechy 
widowiskowe, pchając je po równi po 
chyiej w objęcia zawodowstwa, rów­
nającego się wykreśleniu patki noż­
nej ss listy czynników pożytecznych 
w wychowaniu fizyeznem narodu.

Z chwilą powstania ligi piłkarstwo 
polskie popadło w stan chorobowy, 
okaleczało.. Czy możemy sobie wy­
obrazić bowiem nowożytny organizm 
społeczny, którego jedna warstwa ■— 
dajmy na to ziemiaństwo — wyodrę­
bniłaby sie od innych, zaskorupiła w 
w’ asnych egoistycznych celach, od­
mówiła wszelkie; z innemi spójni i 
świadczeń na ich rzecz? Spodziewam 
się, iż nie1 Organizm taki byłby nie­
uleczalnie chorymi skazanym na za­
gładę, skutkiem obalenia równowagi 
wewnętrznej.

Liga jest ropiejącym prodiiictem sta­
nu chorobowego, którym zaraziła pił­
karstwo. WyTywając kilka naści* czło 
nów z kręgosłupa polskiej piłki noż­
nej, rzuciła resztę kręgów w rozsypkę 
Anarchia wśród graczy, rozmźnienie 
dyscypliny, kpiny z zasadniczych ka­
nonów sportowych 1 zdrowego roz­
sądku, ogólny upadek moralny piłkar­
s k a  — oto skutki -związania sie 13-tu 
klubów w  zamkniętą w sobie grupę, 
zwaną Ligą. Zła tej rewolucji nie od- 
; obi my ani za lai kilka. Jest io pewnik 
i tego nie zmienią najszuntnimsze fra­
zesy o cudach i genjalności systemu 
ligowego, puszczane zresztą w  świat 
bez głębszego przekonania, z oblicze­
niem na bezkrytyczną, nlezgtębiającą 
zagadnienia opluję.

Wyodrębniając się w  ekskluzywną 
grupę o eeladt wyłącznie material­
nych, Trzynaście tych klubów, rzuciło 
się dobrowolnie poza nawias czynni­
ków spoi ocznych i obywatelskich w 
sporcie piłkarskim. Tracąc godmość 
członka ogólnej społeczności, tracąc 
cechy obywatelskie, drużyny ligowe 
przyjęty na się role gladiatorów, pro­
dukujących za pieniądze cirćenses tłu­
mom. A przecież piękno i rozkwit kul­
tury fizycznej w  starożytności zaczę­
ły upadać z chwilą pojawienia się pła­
tnych gladiatorów i atletów. Liga, to 
związek płatnych gladiatorów, wstęp 
do upadku pilkaistwa w Polsce, o ile 
nie zdoła jej zniszczyć solidarne sta­
nowisko odepchniętej reszty. O mo­
ralnej genezie pór/stania ligi lepiej nie 
pisać; sięgnęłoby to zbyt głęboko w 
sumienie i osobistą ambicję niektórych 
jednostek i kilku klubów

Jeśli wmawiamy w  siebie, że zawo­
dowstwo przyjść musi, to należy pray 
najmniej to nieszczęście jak najdhsżęi 
i najusilniej od siebie odsunąć Toleru­
jąc ligę; stwarzamy doskonałe warun­
ki dla zawodowstwa. Ozy może mam 
podać przykłady podejrzanych wę­
drówek graczy między Krakowem, 
Warszawą, Lwowenu, kąskiem, Ło­
dzią i t, d. lyniczasem znateźM sie u 
nas dziennikarze sportowi, którzy bez 
krytycznie apoteozujac zawodostwo 
austriackie, czeskie, węgierskie i t. p., 
urządzając wywiady z kierownikami i 
fcKo handlu piłkarskiego, wpływają. 
ujemnie na bezkrytyczną, cierpliwą i 
potulną opinię publiczną i przy goto- i 
wują — może i  bezwiednie —  grunt '

ppd zawodostwo polskie. I może do­
czekamy się, iż r. p. Legja wyśie pi­
smo do Pogoni, ile żąda za odstąpienie 
Dra Garbienia, Fogoń zapyta Wartę o 
cenę Stalińskiego i t. d. W  końcu ce­
lem uregulowania- ceny rynkowej u- 
tworzymy w Warszawie „agencję dla 
handlu pilkarzami-gladjatorami“ .

Gp jednak godne zastanowienia, iż 
ci znawcy zawodowstwa środkowo­
europejskiego, milczą, o Niemczech. 
Wiemy, czemu to czynią. Pisząc o sto 
sankach w piłkarstwie niemieckiem, 
pisaliby przeciwko sobie i orzeciw za- 
wodostwu. Wówczas nasza, w swej 
większości ogłupiona propagandą li­
gową opinja, dowiedziałaby się. iż 
Niemcy — stojące gospodarczo, o całe 
niebo wyżej od Austrji lub. Węgier — 
mogąc więc sobie raczej na zawodo­
stwo pozwolić, bronią się przed tern 
przejściem sportu na cyrk, przestrze­
gając ściśle zakazu grania z zawodo­
wcami Środkowo-europejskimi. Cza­
sem tylko, przez przypadek zapewne, 
taki nieoficjalny organ ząwodbstwa 
przepuści taką szczerą notatkę o piłce 
nożnej w  Niemczech:

„Olbrzymi wzrost klasy niemiec­
kiej. Wyniki Peltzerów, Rademache- j 
rów i innych sprawiły, że na między­
narodowej arenie spor^wej Niemcy 
symbolizuje lekka atletyka, boks czy 
pływanie, a nio piłka nożna. A jednak 
może właśnie piłka nożna najdobitniej 
oddaje poziom usportowienia Niemiec.

„800.000 czynnych pttkarzy, kilka­
dziesiąt klubów o tak wysokiej klasie, 
iż każde „mocarstwo" footballowe mo 
głoby Je zaliczyć do swej efiry — to 
powinno wystarczyć. Zainteresowanie 
pttkarstwei.il jest rekordowe, a frek­
wencja widzów na meczach ustępuje 
jedynie angielskiej. Eilans spotkań 
międzypaństwowych jest pozycja wy­
bitnie dodatnią;, ostatnie tygodnie cho­
ciażby przyniosły zwycięstwo nad 
Norwegją, mierozegraną z Holandią. 
(A nterozegrana z Anglją? — Red.) 
Ta zahukana przez rozreklamowane i 
rozwrzeszczane zawodowstwo Srott- 
kowo-europejska dziedzina sportu nie­
mieckiego będzie na Olimpiadzie nie­
mniej groźną, jak jego lekkoatletyka*’'.

Potęgę czystego sportu, bijącego z 
tych rewelacji, wćhłaniianoby u nas ina­
czej, gdyby nie psychoza ligowo- za­
wodowa, zaszczepiona polskiej publi­
czności przez piewców semickiego ko­
miwojażera i „handlowca*1 piłkarskiego 
z Wiednia, niejakiego Hugona Meisla, 
On to głównie zastosował te organiza­
cyjne wzory ligowe w Austrji, W ę­
grzech i Czechach. On pierwszy zaczął 
handel żywym towarem piłkarskim. 
Czy nasza liga, to nie trabant Hugona 
Meisla?

Systemowi ligowemu porobil:śmy po 
ważne zarzuty; musimy dowieść ich 
słuszności.

System ligowy-, zaprowadzony tego

roku u nas, jest z gruntu błędny i na
szym stosunkom nieodpowiedni. Ama­
torski ustrój okręgowy ma na oku cele 
społeczne i dlatego obok rozległych 
terytorialnie Niemiec, tak skutecznie 
nim się posługujących (S0C.Di30 gra­
czy!), zastosowuje go w swej amator­
skiej piice i maleńka Szwujearja, po­
dzielona na okręgi. Do roku 1927 mie­
liśmy w Polsce 36 drużyn A-klasy. W 
ośmiu okręgach po sześć, na Góinym 
Śląsku nawet ośm, gdyż tara wymaga! 
tego pomnożenia żywiołowy rozwój 
piłkarstwa. I niezawodnie pozostałe o- 
kręgi byłyby też mnożyły swą klasę 
A, ba — dzełily ją na podokręgi, tak — 
jak to się dzieje w Niemczech. Nleza- 
pominajmy też, że za istnienia osręgów 
(dla najwyższej klasy A) co roku dzie­
więć zespołów klasy B awansowało dc 
klasy A.

Ustrój jednogrupowy, ligowy, zro­
dzony został przez zawodowstwo. W y­
odrębnienie się ścisłe pewnej grupy, 
która, poza całą deklamacją i blagą na 
inne tematy, czysto materialne względy 
ma na cku — musi doprowadzić do u- 
trudnienia per fas et nefas rozrostu 
konkurencji, do hermetycznego zamy­
kania się przed nią- Wybujały egoizm 
każe całą pozostałą brać sportową zo­
stawić własnemu losowi. W  tem wła- 
śnkTIeży błąd systemu ligowego I pły­
nące zeń zgubne dla piłkarstwa polskie 
go skutki. ,

Z kolei wspomnieć należy o military­
zacji lig?. Prądowi stawiana wszędzie 
na czele wojskowych nie ostała się na­
wet nasza piłka nożna. Jeśli w  innych 
wypadkach militaryzacja niezaprzccze- 
nie dawała korzyści, to piikarstwu za­
szkodziła. Grupa wojskowych waiszaw 
skich postawiła je na baczność, podda­
ła wszelkim wadom hierarchiczności, 
w  której to, co czyni przełożony, musi 
być dobrem 1 nie wolno podwładnemu 
ligowemu pod grozą rozstrzelania (mo­
ralnego) objawić odmiennego zdania. 
Szanujemy i cenimy autorytety kie­
rowników ligi, w piłkarstwie są oni je­
dnak homines już nie nowi, lecz r.ovissi- 
mi I temu też nie dziw, że dali się 
użyć za narzędzie małym, prowincjo­
nalnym, o ciasnych mózgach „mache- 
rom" krakowskim i lwowskim. A co 
gorsza, ciągle niezorientowani w szko­
dliwości swej misji, z uporem trwają 
na stanowisku.

Są jednak sprawy jeszcze smutniej­
sze, przekraczające granice walk? o 
ideę. Ż chwilą, gdy system rozgrywek 
zmusił ligowe kluby do przemienienia 
się w  przedsiębiorstwa, rzeczą kiero­
wników stało się utrzymanie przedsię­
biorstw na poziomie atrakcyjności, a 
temsam-śm dochodowości. Niektóre z 
nich podnosi się za pieniądz publiczny 
przy użydu — godnych zbożnejszych 
celów — wpływów u sfer rządowych. 
Znanem jest ogólnie pewien sztuczny 
twór warszawski, który bez żenady 
odziera szereg innych towarzystw z

&8it0 „LEWie Steiś poniedziałek 19 bm. PRlHj^RA

Colleen  M oore
wystąpi w najnowszej doskonałej trawkomedji p. t.

Królowa storczyKów wz uzupełnienie.

F E L I S  H f t U C K l
uczeń iV ki. gimnazjum Im. Jana Długosza.

zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, 4  17 gru­
dnia 1927 *3 w 14 roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w poniedziałek, dnia 19-go 
grudnia 1927 r., o godz. 3 popołudniu z krypty kościoła GO. Bernardynów 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w  głębokim smutku pogrążeni 13957

Lwów, dum 17 grudnia 19-7. RODZICU I RODZEŃSTWO.
i

ich dorobku sportowego, sklejając się 
w  zlepek, pozbawiony podstaw moral­
nych i ideowych, w trupę gladjatorską, 

Ramy dla tej grupy urządza się za 
pieniądze państwowe. Przed niewielu 
dniami jedno z pism lwowskich podało 
wstrząsającą rewelację, że pewien klub 
sportowy w Warszawie otrzymał w ro 
ku bieżącym do 500.000 zł. subwencji. 
Lwów nie może Wyżebrać stu tysięcy 
na pływalnie, gdy 250.0!)0 mieszkań, 
ćów jest pozbawionych hygjeniczriej ką 
pieli. — a tam w jedno towaizystwo 
pcha się pół miliona. Czy zastanowiłeś 
się sportowcze polski, co to za olbrzy­
mia suma? Jeśliś nie wiedział — to się 
dowiedz, że boiska małopolskie po 
wstały własnym, krwawym trudem to­
warzystw, a urządzenia Cracovii, Wi­
sły, Czarnych, Pogoni, Hasmonei ł wie­
lu innych klubów razem wzięte, nie ko 
sztowaly pół miliona.

Solidarność związku zawodowego ka 
że również subwencjonować skracho­
wane w systemie ligowym przedsię­
biorstwa, jak TKS., finansować bezna­
dziejne kasowo rozgrywki o mistrzo­
stwo lig okręgowych, kupować własne 
okręgi subwencjami.

A czy caie pół miliona poszło w u- 
rządzenia? Ile z tego utonęło w anga­
żowanie, ściąganie i opłacania gladia­
torów piłkarskich tego towarzystwa? 
Radzibyśmy tylko wiedzieć, z jakiego 
źródła te fundusze pochodzą? Jeśli z pu 
blicznej kasy pewnego urzędu, I — to 
imieniem obywateli, plącących podatki 
ną rozsądne cele, protestujemy p:ze- 
cłwko temu jaknajbardziej stanowczo.

Jak wygląda zużycie pod pozorem 
podnoszenia klasy płkarskej, wyciąg, 
niętych od społeczeństwa przez ligę 
pieniędzy za wstępy? Jeśli przyjmie, 
my na jeden mecz przeciętną kasę dwa 
tysiące złotych, to na 181 .ozgry .vek 
otrzymamy kwotę około 360.000 zł, 
Otóż oblczono, że z tego około 130000 
zł. przypada na koszty przejazdu ko­
lejami, około 30.000 zł. na samych sę­
dziów, co najmniej 20.000 zł. na rekla­
mę, około 120-000 zł. na not wie i stra­
wne dla graczy, co najmniej 40.000 zł. 
na miejskie opłaty od widowisk, opła­
ty na rzecz związków i na drobne-wy­
datki. A zatem razem 340 U00 zł.: Po­
zostaje 20.000 zł„ czyli że na .cdnego 
członka lig:S przypada przeciętnie po 
1.500 zł. czystego dochodu. Rzecz oęzy 
wista, że na jednych kilkakroć po 1.500 
zł. — a na drugich deficyty.

Każdy uczestnik danych mistrzostw 
okręgowych wynosił z jednorazowe? 
kampanii bezwątpienia przeciętnie wię­
cej, n’ż 1.500 zł- A było ich 56-ciu, te- 
raz jest 13-tu!

Więc po to zrujnowano 43 klubów? 
Po to eksploatuje się yublczucść, aby 
43 konkurentów zniszczyć, tyież placó­
wek sportowych podęąć? Po to rzuca 
się kłamstwa o podniesieniu klasy?

Jakiem prawem to się dzieje? Tutaj 
niech wkroczą miarodajne czynniki 
niech rozpędzą na cztery wiatry szko­
dniczą ligę, przywrócą sprawiedliwość, 
lad obywatelski i... panowanie rozsąd­
ku. Wówczas graczom wróci poczucie, 
że są ~  jak byli — pełnowartościowy­
mi obywatelami, tworzącymi kluby, 
które mają prawa, ale i obow‘ązki, a 
nie — jakby chcia'a liga — tylko pra­
wa bez obowiązków, że są sportowca­
mi ideowymi, nie gladiatorami, nie cyr­
kiem, obwożonym przez przcdsięolor* 
cę po całym kraju,

A zatem precz z Igą pod jakakolwiek 
postacią, 8-miu, 10-ciu, ,rzy 15-tu.

Przywrócić rozgrywki okręgowe i 
międzyokręgowe, uchronić piłkarzy od 
roli gladiatorów.

Zerwać wszelkie rokowania z ligą -  
na dotychczasowe! platformie opate.

Przywrócić w piłkarstwie polskicm 
demokrację i sprawiedliwość, które 
tworzą duchowe podłoże racjonalnie 
Pojętego sportu.

ProL Rudolf Wacek.
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Walne zgromadzenie L  0 . Z . L . A.
Nad sprawozdaniem Zarządu rozpn- 

kn Lekko atletycznego w bieżącym 
roku robił nie wiele, względnie nie bar 
dzo się do pracy przykładał, nic też 
dziwnego, że A. Z. S. który w tym ro 
ku organizował wszystkie zawody o 
mistrzostwo Okręgu i wogób wyka­
zał największą ruchliwość ze wszyst­
kich członków LOZLA dążył do zmia­
ny stosunków. .

Nad sprawu»zi?ar,iec Zarządu rozpo­
czął więc AZS bardzo ożywioną dy­
skusję i meczową krytykę. Do dysku­
sji nad sprawozdaniem przyłączyła się 
też Pogoń. Krytykę przyjął z uzna­
niem nawet ustępujący zarząd. Którego 
bronił dotychczasowy prezes dr. Dy­
bowski. Efektem dyskusji było udzie­
lenie absolutorium dotychczasowemu 
zarządowi, zaś przeprowadzone w y­
bory daty następujący wynik prezes
— pułkownik Lewicki, wiceprezes — 
Wisłocki, który obejmuje stanowisko 
automatycznie jako przewodniczący 
kollegjum sędziów L. O. Z. L. A., se­
kretarz — ponownie Szpak, skarbnik
— Fedorowski, członkowie zarządu 
kpt. Mossor, Lipecki, Beigel J., dr. Dy 
bowskt, inż. Dudryk.

Cały zarząd został wybrany przez a- 
klamację po ustaleniu wspólnej kom­
promisowej listy.

Komisję rewizyjną wybrano .v skła­
dzie dr, Peter M., Kuchar T., i dr. Bo­
rowiec. Zaś delegatem L. O. Z. L. A., 
na walne zgromadzenie Poskbgo Zwią 
zku Lekkoatletycznego wyor.if.o P- 
Rzepkę W. i kpt. Sterbę F.

Prócz tego uchwalone cały szereg j 
wniosków, przedstawionych przez A. 
Z. S. i Rewerę Stanisławów, z których 
najważniejsze aa: i

1) Polecenie przeprowadzenia za­
wodów o nagrody wędrowne L. Z. O. 
P  N-u i „Gazety Porannej" dwukrot­
nie, a więc w sezonie wiosennym i je 
siennym, ponieważ zawody re w bie­
żącym roku nie odbyty się zupełnie.

2) Postanowione przenieść bieg o 
raagrodę „Gazety. Porar,ej“ :ia bieżnię 
(w  ubiegłym roku odbył się ten bieg 
na Wysokim Zamku).

3) Uchwalono urządzić corocznie 
bieg na prżęłaj o mistrzostwo Okręgu.

•1} Przenieść poszczególne misi! zo- 
stŵ a okręgowe, a więc bieg na przelał, 
pięciobój i dżieSięciobój do miast pro­
wincjonalnych, -j więc Stanisławowa, 
Przemyśla i Jarosławia.

5} Polecono Zarządów’ ustalenie i 
ogłoszenie tabsii rekordów' okręgo­
wych.

6) Zainteresować się specjalnie lek­
koatletyką na prowicji.

r  cały szereg innych wniosków, or­
ganizacyjnych (łających na ceni dobro 
lekkiej atletyki w tutejszym okręgu.

Rzeczowa dyskusja kompromisowa 
lista zarządu, obmyślane wnioski i wo 
góle spokojny tok obrad, świadczyły o 
zrozumieniu powagi sprawy, to też 
wszelkie walki klubowe były wyeli­
minowane w przebiegu walnego zgro 
madzenia, co świadczy, że nowoójira- 
rty zarząd, iak zgodnie (przez aklama­
cję) wybrany będzie sprawnie działał.

Pod adresem nowego zarządu wyra 
źamy .życzenia, by lekkoatletykę pod­
niósł na wyżyny godne kolebki lekkiej 
atletyki jaką jest Lwów, zapewnia­
jąc równocześnie całe poparcie dla 
jego pracy , W. Rz.

Z
W  r. 1927 do czynnych towarzystw 

uaiez.ł w liczyć w pierwszym rzędzie 
AZS. i „Czarnpj. które to k'wby w rę­
ku bieżącym wskutek ibytku odpowie 
dnoh sił kleru ących ograniczyły S'ę 
jedynie do utrzyniania stanu posiada­
nia i  lat ubiegi yeti W pływaniu. ’V‘- 
biorąc ud_ziaiu w zawodach w pił*e 
wodną.
:.i : ‘ i „Lecliję" następnie „Hasmo-

kb'" '* >' ;"*ieto, w dr»głej połowię 
sezonu obudziia z letargu, wkońcu

Ząwod. . ; ,v cli do PZP-
71. Prócz zgłoszonych zawodników 
należy skonstatować szybki wzrost 
młodzieży pływającej, której ilość star 
tujących na poszczególnych zawodach 
Jo lat 18 dochodziła do 20, do lat 14 
do 15 zawodników.

Zawodów odbyło się 5 łącznie z mi­
strzostwami Okręgu. Z tych dwa razy 
urządziły kluby „Pogoń“ i ,.Lechja‘ ta 
czułe, oraz „Pogoń" sama. dwa razy 
Związek Okręgowy.

Do najlepszych wyników osiągnię­
tych przez pływaków lwowskich na­
leży zaliczyć: przepłynięcie przez Ko­
ta (AZS.) 100 m. dc,niżej 1*20 min. oraz 
200 m. poniżej 3 minut, wkuńcu uzy­
skanie w zawodach na 100 ai. o mi­
strzostwo Polski — miejsca drugiego. 
Następnie os!ągnięcie rekordu Polskie­
go przez stafete Pogoni 5X50 w cza 
sie 2‘59.C, w dalszym ciągu zbliżenie

się do rekordu Polskiego w plywauiu 
na 30 m. przez Bobera i Solika, oby­
dwaj z Pogoni. Wkońcu .osiągniecie 
wspaniałych czasów w pływaniu na 
400 m., 1500 m. przez Meklera ,.L> 
chja“ .

Wyniki pań pozostawiają jeszcze 
wielo do życzenia.

W  piłce wodnej rozegrano Zawo­
dów 5. w ten 3 o mistrzostwo Okrę­
gu, które zdobyła drużyna „Pogonii" 
W zawodach tych startowały kluby: 
Pogoń, Lecbja i Hasmonea.

Na waltiem zgromadzeniu reprezen­
towane były: LKS. Pogoń, ILKS. 
Czarni, ZKS. Hasnwnea LKS. Lechja. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania zarządu i po udzieleniu absoiu- 
torjum wybrano nowy zarząd w skła­
dzie: nrezes Tadeusz Kucbar, wicewt 
zes dr. Marian Peter, stkretarz dr. Jó­
zef MenKeś, skarbnik Emeryk Bataiwa 
kapitan spór tówy. przewodniczący ko 
legjum sędziów Józef Strzelecki, ko­
misja rewizyjna Bystrzanowski Kazi­
mierz. Beigel Jakób, Marjan Ywaido- 
wski. v.::.

Zatwierdzono program aawodów na 
r. 1828 przedłożony przez ustępujący 
zarząd. Wkładki ustalono w wysoko­
ści 5 zł. od klubu. W spTawię przyję­
cia walnego zebrania Polskitgo Związ­
ku pływackiego do Lwowa podołano 
specjalną komisję.

AZS (Warszawa) — Pogoń 5:0; 
AZS -  LTł 3:0,

Z całym uznaniem musimy podkre­
ślić inicjatywę kierownictw sekcyj ho­
kejowych LTŁ i Pogoni, które nie 
zrażając się wielkiemu kosztami spro­
wadzenia stołecznej drużyny zorga­
nizowały powyższo zawody, które 
w  rozwoju Iw jw . hokeju na lodzi niają 
poważne znaczenie. Któż mógi przewi­
dzieć, że fatalne warunki atniosierycz- 
rte uniemożliwia należytą grę. Orga­
nizatorowie zawodów niemal prze? 
całą noc walczyli ze śniegiem. Gdy­
by nio dazłe ndczyszczr ale lodu to o

przeprowadzeniu zawodów r-Ie można 
było myśleć.

AZS (Warszawa) —- Pogoń 5:0.
Do gry wystąpiły drużyny w na­

stępujących składach:
AZS: Czaplicki, Kusej, Kowalski, Tu- 

palski, Adamowski, Krygier, Ztbiow- 
śki; rezerw, Gruner.

Pogoń: Wańczycki, Mauer,- Stwo 
rzefiski, Zbigniew Kuchur, Zimnier, 
Weinberg, Jutowy i, Dycio.

Obficie podajądy śnieg nie pozwa­
lał drużynie AŻS-u na rozwiniecie wia

ściwcj akcji, więc gra ogi auiczała się 
jedynie do błyskawicznych i niezrów­
nanych przebojów Ad.-tmows kiego, Tn- 
palskiego i Krygiera, Pcgofi po czę­
ści dostosowała się do taktyki przeci­
wnika dWtegoteż gra była bardzo cie- 
kawa. Dopiero w  10 min. Tiipalski z 
przeboju strzea pierwszą, a w 12 dru­
gą bramkę.

W  pierwszym okresie gry śnieg 
pokrył pole gry tak grubą warstwą, 
że w czasie przerwy musiano lód po- 
uownlt: oczyszczać. W  drugim okre­
sie gry, Pogoń w dalszym ciągu oro- 
ni się skutecznie, lecz z powodu błęd­
nej interwencji nowego bramkarza u- 
możliwla Kohłiffowi w 6-tej min, 
strzelenie trzeciej bramki dla AZS-n.

Nie wiele pomogło ponowne oczysz­
czenie lodu, ponieważ w  trzecim okre­
sie gry nagromadziła Się taka Ilość 
śniegu, że zamiast poruszającego się | 
krążka widniał już tylko tuman śniegu, 
a gracze coraz to częściej musieli „ko­
pać" (wyszukiwać krążek w śniegu). 
W  9-tej min. Mauer zawinił bramkę sa 
mobójczą, a %  14-tej min. Tupalskł 
zdobywa ostatnią bramkę. - ^

Jak już zaznaczyliśmy z powodu 
fatalnych warunków atmosferycznych 
AZS nie mógł zdobyć, się na właściwy 
sobie styl gry, natomiast Pogoń, Która 
w tym ren-.nie dotąd nie rozgrywała 
zawodów sprawiła dodatnie wjażęnie. 
Jedynie częste błędy popełnia obrona, 
grając wybitnie defensywnie. Sędzia 
p. por. Theyer.

Popołudniu rozegrał AZS zawody z 
LTŁ, które jakkolwiek nieukoficzone z 
puwodu zapadającego zmroku przy sio 
sty LTŁ w dwóch okresach gry bar­
dzo piękny sukces przegraną zaledwie 
3:0. Właścicielem tych trzech bra-

22 b . r.
Ciągnienie gwiazdkowe 

1. Polskie; lo te r i i  Państwowej!

ponadto szereg wygranych

su m a  w y s ra n y c h

Z ł . 188.500.
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Ceny: 1/ i losu ZŁ 4'—
7 , los Zł. S— .

Losy wysyłamy tylko za Mprżednieni 
uaćesłan.em gotówki, wraz z  kosztami 

porta gr. 40. nl2035

rnek był Adamowski Z drużyny LTŁ 
wybijał się jak zwykle Sabićski. 

Sędziował p. por. Sżyba.
Wł. 11.

Lwów. Walne zgromadzenie Lwo­
wskiej Okręgowej Ligi Piłki Nożne? 
zwołąnia celem przyspieszenia likwida 
cji rozłamu piłkarskiego w okręgu 
lwowskim w rezuiiacie spowodowali) 
wstąpienie wszystkich V A-klnsowych 
klubów (I.echja, AZS., Janina. Rewera 
i inne) do LZOPN-u natomiast kluby 
B i C-klasowe pozostałe nadal \v 
,LOLPN-ie, Pogoń czynnego udzia.u 
w obradach nie wzięła z powodu dys­
kwalifikacji.

Walne zgromadzenie Kolegium Sę­
dziów LOZLA. ze względu na brak 
statutu ograniczyło swe obrady Sn 
utworzenia komisii, która w terminie 
do 15 stycznia 1923 r. ma opracować 
statut. Do powyższej komisji powoła • 
no np. Wisłockiego, Belgia i Sumeria.

Warszawa. Legia-WTL. 0:0. Zaw. 
hokejowe.

Walne zgromadzenie W07T.A. pre{, 
zesem swyjn obrało p. Forvsia.

Kraków. Cracovla . Hakoach 0:0 
Zaw. hokejowe.:

Wlsfa - Sokół 2:1. Zaw. hokWówę,
Walne zebranie PZPN-a. Postania f 

ło przenieść siedzibę 7 w iązku z Kra­
kowa do Warszawy. W  sprawie ref ir 
my systemu rozgrywek wysuwrio 
propozycje Ligi złożonej z 1P kiubói'.. 
jak- również Ligi złoźo.iej i  lf> klutniw 
z podziałem na dwie gt upy. Dalsze ob­
rady w Sprawach finansowych oraz 
wyjazdu naszych piłkarzy «a Igr ryska 
OffhpMśkie dotąd się -ale sl: »ńczvły.

Śląsk. 73 p. p. - IFC. 3:2. Zaw. o!ł- 
krrskie.

Ruch - Naprzód 6:0. Zaw. piłkarskie.
Amatorski - Śląsk (Świętochłowice)

3:2,
Poznań. Warta - Legia 9:1. Zaw w

piłce nożnej, Bramki zdobyli Scherfke 
3. Baszczyński i Radojewsk! po 2, 
Szrrdtrlak i Rochowicz,

TKS. Toruń - AZS. 3:0. Zaw hoke­
jowe. Bramki zdoby'1 Szczerbińsk'., 
Suchocki 1 1 samobójcza. Sędzia p. 
kpt. Baran.
W  zawodach drużrnówych a fnTstrzo 

stwo PoIJkl w boksie zwyciężył). 
Wartą - Bokserski. Klub Sportowy 
(Katowice) w stosunku I0:G Poszcze­
gólne wyniki przedstawiają się pastę- 
pujaco: Semoniak ^W) zwycięża Sy- 
noczka na punkty. Waga koguęh: 
G3om (W ) m y c .  Pawlika w  3 rimdzie

k. o. Waga piórkowa' Syneczek ił 
(BKS.) - Karaskiewicza. Waga lekka, 
Majszycki' Habihgetia, Waga pótśre- 
dnia: Arski (K) ■ Kowalika n,a curi''<*y, 
Waga średnia: Snopek (BKS.) - Bącz­
kowski nierozstrzygnięta. Waga pól- 
ciężka: Nowicki. (W ). -. Gruszka nie: oz 
strzyuięta. Waga ciężka: Kubka
(BKS.) zwyc- y, o, z powodu braitj 
przeciwnika. '

fssfgfss ■
KARMCIE PTASZKI I ZWIERZĘTA

NADESŁANE.
i Za tę rubrykę Wedakcia ale idnnwiadn1

C a v e P f M g »

7  a r m  m t
Moisoa Fondae on \ 770‘

b o u d e a u k

RUTdW SK  &GO 3, ! 2*3080

Nowość w  P o lsc e ! |
: Światowe] marki

„ E K I 1 £ A “
deserowa, mleczna gorżka, • 
orzechowa, mokka i t. p. 

znajduje s'ę juz w pierwszorzędnych 
handlach ■' hurtowniach

G en er. r e p r e z .  A , B E N D E l
le le fc n  ii-Z t. ' 1 5  3n
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Zachód 1644

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 19 bitu „Paganini'*.
Wtóre*- 20 bm „Donna Oretta" — pre­

miera.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 19 bm „Dr; Jul ja Szabo". 

Wtorek 20 bm, „Nteeh mnłe diabli...’1 i=, 
premiera.

t e a t r  m a ł y * p  ;■
Poniedziałek 1Ś bm- godz. 7.30 „Orcer 

czy reszka". Ceny normalne Zniżki wa­
żne.

KINOTEATRY.
Apollo: Flirt z nieboszczykiem.
Chimera: Gehenna miłości,
Kopernik: Tingei-.Tange!.
Lew: LsJężę czarnych acr- 
iUarystcfika: Tingel-Tangel. .
Pałace: Koniec śwgta

Towarzystwo Przylaelól SzHk Pięknych 
(Omach Muzeum Przem ysłowca. ul. Dzie- 
duizyeklęh ł. IV JufcPi-uszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od 10—3> 10265

Wszyscy dz*ś we Lwowie mówią, 4e 
najlepsze towary i najniższe ceny s» 
w  magazynie płócien i bielizny JOZE­
FA NOWAKA, plac Riarjacki 6. 123.%

= @ =
Koncert wiolonczelisty Andrzeja Ko- 

aniTOWsklego odbędzie się dziś. w po-- 
uiedziaiek 19 bm. Artysta, który w o- 
■itątnich miesiącach z dużym powodze­
niem kancen (o wat zagranicą, odegra z 
udziałem pianisty prof. Przeorskiego z 
Krakowa bardzo interesujący program 
z Sonatą Beethpyeocwską na ■ czele.

12933
==:(<?>

Dó .'.'numeru dżlsięfezego dołącza­
my dalszy ciąg powieści Pt. „ęien|e“

Lwów w śniegu. Wczesnym rąn- 
Morti niedzielnym obudził się Lwów w 
spowiciu białej szaty śnieżnej. Przez 
ca'ą noc sobotnią srużąca się śnieżyca 
zaścieliła ulice i pokryła chodniki grubą 
powłoką przysłaniając sobą gnłoledż.. z 
którą sporo już' osób zawarłó bliższą a 
niezbyt prryfcmrą znajomość. Lwów 
został, pokryty śniegiem nflemal do me­
trowej wysokości, bo — jak mówi poe­
ta -T- „wielce zawzię a i nieczuła zimu 
w haniebnie srogim rygorze nas trzy­
ma. nie pofolguje chłopu ni niewieście 
— w tern zaonem mieście'*. I rzeczywi­
ści t- nie pofolgowała „ni chłopu ni nie­
wieście" bo z powciu panującej śnież­
nej wichury ulice były jakby wylud­
nione. Przepełnione były natomiast 
tramwaje, które z powodu zarzucania 
śniegiem torów wyjechały na miasto 
pojedynczo 1 w zmniejszonej liczbie. — 
Ruch kolejowy pomiino gęstej Śnieży­
cy nie uległ przerwie, pociągi nadjeż­
dżały jedynie ze zaiaczneml opóźnie­
niami, dochodzącenii w niektórych swy 
patikacłi, zwłaszcza na głównych 11- 
njach do dwóch godzin. Samochody 
miały wczoraj nieszczególny dzień, dęt 
ki bowiem łiylko z wielkim trudem bo­
ryka fy się z walami śniegu na jezd- 
rfach, to też dorożkarze kierując san­
kami podrwiwali ze swych samoohi.- 
dowych konkurentów. Śnieg, miotają­
cy w oczy drobnhitkemi igiełkami 1 
gwiazdeczkami; był prawdzflwem utra­
pieniem dnia wczorajszego ł „w  tych 
utrapieniach wyglądamy tedy, jakoby 
właśnie IMeie Samojedy, kto jedno ż y ­
wię pomrukując z cicha — do pieca 
wzdycha". .

— Śp. Hilary Tadeusz Hoszowski, 
emeryt, instruktor Ministerstwa Prze- 
nyoln i Handlu, zmarł wczora' nagie 
la udar serca. W  czasie okupacji byi 
śp. Hoszowski kcmlsarrem cywŁUrym 
ziemi lubelskiej i na tern tąiidnem sta­
nowisku zjednał sobte ogólne uznanie 
żarueiozeec młOleczfflSstwa,

20  -tKftów
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M4C1STES W WALCE Z SZEJKIEM
Dramat sensac. egiotycny w 10 aktach na tle uprowadzenia białych Kobiet da haremu ora*

HARRY LIEDTKE i O RE TA MOS H El M
w 10-łIu akt 1 X 1 0 Ct  A  ] k  2 14 * Olśniewające niezwykłą
obrazie p. t.  ̂9 i  N VJr c a  t i  tLw L J  treścią, przepychem wy­

stawy i kapitalną grą. — Początak seansów codziennie o godzinie 3-clij.
* Q  e H tó w  a K t ó #

fifiM y d ło  do g o le n ia  „ T L E N
D A J E  O B F IT Ą .  W IE  W Y S Y C H A J Ą C Ą  W A W ę ,  U333n

Przepiękna uroczystość So ccła II.
POŚWIECENIE OMACKU, PRZEBUDOWANEGO WEDŁUG OSTATNICH

WYMOGÓW.

Gniazdo Sokoła II„ które ot. wieli; 
lat w miejscowym ruchu sokolim pier­
wszorzędne zaimuje miejsce, ś więdło 
w dniu wczorajszym piękną uroczy - 
stośó poświęcenia przebudowanego 
gmachu, strażnicy życia sobolego j 
ostoi prący kulturalnej na gródeckimi; 
przedmieściu. Bujny rozwój' tego gnia­
zda jest dziełem dzielnej grupy ludzi z 
prezesem dr Świgostem. z którego na­
zwiskiem szczytny rozwój gniasia 
gródeckiego jest ściśle t nieodłącznie 
związany.

Gniazdo Sokoła II. posiada Już za 
sobą prawie ćwirć mecze znanej i 
uznanej działalności, powstało bowiem 
w r, 190,3 dzięki inicjatywie śp. preze­
sa Soleckiego i dzielnie ztyalczal ■> 
wszelkie trudności, doprowadza iae 
najperw do budowy prowizoryczne! 
sali. która od p-orwszo; chwili zaroda 

'się tłumem ćwiczących pod kie“un- 
kieni riaczetmkóiw IFćkiewicza. Bater- 
naya ; śp. Wolskiego. Po chwilowym 
zastoju, spowodowanym wojennym 
rozgwarem, zabrano się z niesłabnąca 
energią do. pracy, która po kiikuna*:u 
latach energicznych zabiegów 'dopro­
wadziła do pięknych owoców,.

Poświęcenie gniazda sokolego.
Po nabożeństwie w kościele św. felż 

biety, odprawionem przez ks. kan. Sie 
KHMmdą, nastąpił w  nowoprzebudowa-

nym gmachu sokolim akt poświecenia. 
Wśród przybyłych zauważyliśmy ks, 
arcybiskupa dr. B. Twardowskiego, 
gen/Zawistowskiego, płk. Nowako- 
skiego Komendy Miasta płk. Lewi­
ckiego, prezesa Prachtla-Morawiań- 
skiego, Wita Suiimli skiego, dy*. 
Uhmę, dyr. Boziewicza, zast kotn. 
rządu Frankowsk^go — i wielu in­
nych. Przybyły liczne delegacje sólc­
ie ze sztandarami jawiła się w dużym 
zastępie miejscowa drużyna, przybył 
zastęp Obrońców 1 wowa z dni listo­
padowych. son rą grupa crganlzacyj 
społecznych i narodowych, drużyna 
harcerska, delegacie straży ogniowych 
sporo publiczności i młodzieży.
Aktu poświecenia dokona! ks. arcybi­

skup Twardowski, 
który zwrócił się następnie do zebra­
nych ze Słowami pełnemi głębokich 
myśli na temat zadań Sokolstwa, Do­
stojny Arcypasierz zakończył swe 
przemówienie wezwaniem do prowa­
dzenia dalszei t-racy i . konsolidacji w 
im!e ..^rnr ; Ojczyzna".

0  dziejach gniazda 1 pracy Sokoła U  
mówił z kolei prezes dr, Świgost. Za­
służony tak bardzo dla tego gi ódeclrię- 
go gniazda prezes wskazał najpierw 
na zawjązek prący sokolej przed 25-oiu 
łaty, kreśląc etapy tej pracy. Udzielono 
zatem przytułku Komitetowi Nar odo-

Śmiertelna walka gospodarza z  włamywaczami.
GOSPODARZ SIEKIERA UGODZIŁ ZŁODZIEJA I ZGINAŁ Z ROK JEGO

TOWARZYSZA.

Nisko. (Tel. wl )  W  dniu wczoraj­
szym o godz- 11 wieczorem Wojciech 
Sudoł, 70-lctni gospodarz, zainiesziraly 
w  Cholewianej górze, w tutejszym po­
wiecie, zauważył podejrzany ruch kolo 
komory, stojącej obok' chaty. Sudcil, u- 
zbrojony w siekierę, wyszedł ż izby. a 
zauważywszy włamujących się do ;e 
go komory dwóch sprawców, ruszył 
przeciw nim, przypzem pierwszego z 
nich, bliżej stojącego, ugodził kilkakro­
tnie siekierą po głowie.

—  Stów, Radlorecbników Polskich 
Kolo Lwowskie, We wtorek dnrh 20 b, 
rn. odbędzie się o godz. 19 odczyt p. 
inż. Józefa Mińskiego, kierownika tech 
niczriegc radiostacji krakowskiej, pt.; 
„Nadawcza stacja radiofoniczna w Kra­
kowie". Sald Pol. Iow , Politechnicz­
nego, ul. Zimorowicza P Goście milo 
widziani.

— Wiec właścicieli nieruchomości
W  dniu dzisiejszym oebył sie w sa! 
Instytutu Technologicznego tłumry 
wiec właścicieli nieruchomości vc  

Lwowie. Obradom przewodniczył d■. 
Geiert.

Obszerny referat wygłosił P Kran- 
be.S  omawiając sprawę podatków śa 
tiiorządowych i rządowych, sprawę 
projektu mi. Moraezewskiegó o rozbu­
dowie miast t wreszcie poruszył kwe- 
stję ustosunkowania się właścicieli > e 
rucłiomcści do nadchodzących wybo­
rów do Sejmu i Senatu.

Po wysłuchaniu tego referatu zeb’ a-

Równocześnie drug! złodziej uderzył 
Sudoła jakietnś lępem narzędz!enj tak 
silnie po głowie, iż Sudoł nie odzy- 
skawszy przytomności w uwie gcdztiy 
później wyzionął ducha.

Sprawca, po dokonaniu tego zbrodni- 
: czego czynu, zabrał swego towarzy­

sza T znikł wraz z nim. Obfite śiady 
krwi na śniegu świadczyły, te złodziej 
przez gospodarza ciężko został zranio­
ny.

ni zaprotestowali przeciwko nadmier­
nemu ohc-ążeniu podatkami i przscl.v- 
ko pcojeKtowi mi. Moraezewskiegó,

W  sprawie wy borcze j postanowil i o 
połączyć sifi z ta partia, która pol-t* 
mie sie obrony prywatnej własności.

Wreszcie omawiano sprawę umowy 
zbiorowej z dozorcami, ustalając, ze 
może ona dojść do skutku dopiero wt? 
dy. gdy dozorcy będzie można wymó­
wić bez podawania powodów,

—.Zamach samobójczy. W  dniu wczo 
raiszym popełnił iainoboÓjstwc Szy­
mon Sithlk, liczący 53 lat, robotnik, za. 
mieszkały przy ul, Ttraugatła t. 9. Sil­
nik powiesił sie w posmwłe siedzącej 
na łóżku. Dowodem miała być nieule­
czalna choroba,

—• Spbczęly za czarną bramą. Maria 
'• Grochowa (ul. Gródecka 1. tel) i Stefa* 

uja Orłowska Cul. Gródecka l. 55) are­
sztowane zostały w dniu wczorajszym 
za kradzież 35 zł. na szkodę Jana Kity 
a  Lewandówkl

wemu Koiejowców Polaków, tajnej pod 
ćwpzas •,organizacji, która z gmachu te­
go wyniosła hasło pamiętnego lutowe* 
go straFjfej kolejowego, iako protestu 
przeciw brzeskiemu pokojowi. Stąd kie 
rowario akcją pomocy w ucieczce wię­
zionym w Iluszt i Marsmarossłgcth, tu 
w dniu 11 listopada rgromadzona mło­
dzież przeniosła się następnie do szko­
ły im. Sienkiewicza, zapewniającej lep- 
sze warunki obrony. Po ustaniu zawie­
ruchy ruskiej praca, petaa rozmachu, 
prowadzoną była w żywem tempie, cze 
go wyrazem by la uroczystość paś Wię» 
cenią boiska i odsłonięcia Krzyża Obro­
ny Lwowa w r. 1933.

Gdy w trzy lata później nad .mia. 
zdem zawisła zmora, prowizoryczny 
bowiem strop i dach, uszkodzony w 
Czasie walk ruskich, nie daj się dtużvj 
utrzymać i zagrażał zamknięciem gma­
chu, przy wydatnej pomocy Obywatel­
skiego Komitetu budowy i  prezesem 
Prachtlem-Morawiańskim na czele, do­
prowadzono przebudowę do tego sta 
*w, że saia gimnastyczna i ubikacje, nłe 
rbętłne dla życia i : oz Woju to warzy­
stwa, już mogą być oddane społeczeń­
stwa.

Oddając gmach społeczeftsiwoj ua e- 
góino państwowa i ogólno narodowe 
cele, zwrócił się dr, Swigost z wezwa­
niem do młodzieży, by strzegła ery- 
stości Celów, które przyświecały twór­
com „Sokoła" i dorzucała pc cegiełce 
do wspólnycn zabiegów uad zrozumie­
niem ł pogłębieniem idei sokolej, wkoń- 
cu wzniósł okrzyk na cześć NaijaślM- 
szej Rzeczypospolitej. , '

Z kolei zabrał gtos imieniem Dziel­
nicy sokolej dr. M. Wolańczyk, który 
w  silnych słowach wskazał na zadania 
Sokolstwa w dobie dzisiejszej. Myśląc 
nietylko o dzisiejszem, kle i przyszłein 
położeniu, zajęło się ono między inne- 
mi wychowaniem f  zycznem n-łodzieży 
jako środkiem, wiodącym uo celu: wy­
robienia nowego człowieka, zdrowego 
fizycznie i duchowo, rozumiejącego za. 
gadniema państwowo. Do tego celt- 
zmierza n’e po różach, aie trudnami 
drogami, a społeczeństwo 1 w dzisiej­
szych czasach /a wichrzone fermentem, 
uzna z czasem słuszne walory pracy 
sokolej.

Po ślubowaniu skauta Jagiełły { prze­
mówieniu dhny LegutkÓWiiej, zabierał 
jeszcze głos przedstawiciel Związku 
Obrońców Lwowa * Zawodowego Z\v!ą 
zku Koiejowców. Uroczystość urozma­
iconą była produkcjami chóru .,Keha“ 
pod batutą dra Schmidta i muzyki So­
koła II. Podniosłe slovra „Rotv“  wśród 
nad wyraz uroczystego nastrom zakoń­
czyły przepiękny porauek.
Nowo przebudowany sotach Sokoła II. 
przedstawia się pod każdym względem 
wspa niale, dzięki nadzwyczaj pomysło­
wemu ujęciu trudnego problemu urze- 
budowy przez arch. Maksymiljutia Ko- 
czura, który ze starego, prowizorycz­
nego gmachu zrobił nowoczesny, odpo- 
w adający w najdrobniejszym szczegółe 
wymogom. Wszerz i wwyż rozciągnię­
ta sala o pięknym kasetonowym stro­
pie żelbetonowym i trzech loggiach, ja­
sne i obszerne szatnie, ubikacje z na­
tryskami, lokale dla rozmaitych dzie­
dzin pracy sokolei — wszystko celowo 
i pomysłowo ujęte, stwarza cl la Sokola 
11-go pole nowych, oby najowocniej- 
szj ch wysiłków nad krzewieniem dro­
giej społeczeństwu idefi.
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im siisboszczyk.
Licząc 18 lat zaledwie, opuścił pe­

wien Szwed ojczyznę i wyjechał do 
Afryki południowej. gdzie jako żoł­
nierz angielski wal czyi przeciwko Bu* 
rom. Wojna się skończyła, ale Szwed 
został w Afryce, ożenił się i żył szczę­
śliwie. Gdy wybuchła wojna światowa, 
wstąpił do wojska i pewnego dnia 
zfralazł się w okopach na froncie fran­
cuskim. Pewnego dnia siedział w 
schronie wraz z innymi oficerami przy 
kartach. Było parno, więc grający po­
drzucali bluzy. Nagle pewien oficer 
rzucił karty, zwracając uwagę, że w 
tej chwili wybuchła mina angielska. 
Szwed porwał jakąś bhizę i rzucił się 
na 2iemię. W  tej chwili wybuchłe mi­
na, wyrzucając Szweda w powietrze.

Gdy przyszedł, do siebie, znalazł się 
w szpitalu w Anglii. Tytułowano go 
pułkownikiem. Znaleziono bowiem 
przy irTn papiery pułkownika. Szwed 
nie protestował, stracił bowiem pa­
mięć przeszłości najzupełniej. Taki byl 
skunek wybuchu.

Po wojnie Szwed pobierał gażę puł­
kownika. jakc pułkownik M. Albo­
wiem właściwego pułkownika M. roz­
darła mina na strzępy. Nowy ów puł­
kownik M. ożenił się i żył jako emeryt. 
Niebawem jednak zaczęły trapić gtf 
dziwne wizje. Widywał zrazu sceny 
jakieś i obrazy bez związku, które po­
woli jednak zaczęły łączyć się w logi­
czne fragmenty. Pewnego dnia wpadłs 
triu w ręce gazeta szwedzka i oto ze 
zdziwieniem spostrzegł, że rozumie 
po szwedzku doskonale. I teraz zrozu­
miał. że umysł jego nie jest w po­
rządku. Udał się więc do lekarza, pro­
sząc o rad?, I znów przypadek Sprawił 
ża pułk. M- wpadł w ręce jakiś spis na­

zwisk szwdezkich. 1 tu znalazł nazwi­
sko, którego brzmienie nie było mu 
obce. Więc napisał pod tym adresem 
do Saiokholmii. Odpowiedział mu ro­
dzony jego brat.

..Pułk. M.“ wyjechał do Szwecji, 
gdzie odwiedził swą matkę, która po­
znała w nim syna,od 30 lat zaginionego.

I oto Szwed odnalazł się nareszcie, 
zrzucając cudze nazwisko i tytuł, Prze-

dewszystkiem zwrócił się dio Afryki, 
by zasiągnąć wiadomości o losach 
pierwszej swej żony. Okazało się, że 
lietna jej już przy życiu.

Losami tego dziwiego człowieka 
żywo zajmuje się prasa szwedzka. A 
zmartwychwstały Szwed pisze obe- 
cnie zamówione przez wydawcę pa­
miętniki.

Największe daszoa i mrozy w 1926 r.
Największą ilość deszczu w  ciągu 

miesiąca wykazało ; miasto Genua w 
listopadzie 1926 roku (752.5 milime­
trów) i wogóle przez cały fok opady 
deszczowe w Genui były bardzo wy­
sokie. Najsuchszy miesiąc (3.2 ńiiim. u- 
padów) miały w grudniu Genewa i 
Paryż. Zupełny brak wszelkich opa­
dów wykazane- przez szereg miesięcy 
w Aleksandrii i Kairze, gdzie po nie­
znacznych opadach w styczniu, lutym 
i marcu panowała najzupełniejsza su­
sza aż do grudnia. Rekord światowy co 
do ilości opadów odniosło miasto Ma­
nila na Wyspach Filipińskich, gdzie w 
czerwcu opady wyniosły 2261.2 mili­
metrów, a w pierwsze? połowie roku 
wynosiły tylko G.3. 0.9, 1.0 mifim. W

Warszawie najsłotuicjszy miesiąc był 
maj (103.0 mil.).

Największe mrozy wykazują natural­
nie mias:a północne Stockholm i Oslo. 
Przeciętna miesięczna temperatura (o - 
bliczotia wedle przeciętnych codzien­
nych dat) wykazuje — 5.3 cetrtgradów 
mrozu w iutym, a równocześnie cyfra 
ta w  tymże rniosiącu wy nosi w Stock- 
holmie —4.9 cent. 2 miast środkowej 
Europy osiągnęły —1.4 Praga przecię­
tnej temperatury w  styczniu i —0.3 
płotę osiągnęły AIexandria ' i Kairo 
(28.0 centgr. W lipcu). Warszawa ima­
ła najzimniejszy miesiąc styczeń 
(—2.4) a najcieplejszy lipiec ( +  19.6). 
Monachium.

Rozmaitości.
r4- Biurokratyczna skrupulatność, i 

Ńa centralnym dvrorcu kolejowym w - 
Dreźnie zdarzył się przed kilku miosią : 
cami tragiczny wypadek: pasażer pe- ’ 
wien. w chwili gdy siadał do wagonu, I

padł, rażony apopleksja. Spadkobiercy 
zwrócili się obecnie do zarządu kólei, 
żądając wypłacenia Im ceny biletu, po 
nieważ zmarły z niego nie zdołał sko­
rzystać. Dyrekcja uwzględniła to po­

danie, potrąciwszy jednak sumę 10-cłu 
fenigów — wartość t. zw. „peron ów ki“ 
— wychodząc z założenia, iż niebosz­
czyk za prawo wstępu na peron zapla 
cić w  każdym razie winien.

+  Transmitowanie obrazów świetl­
nych pomiędzy Heriicem a Wwdniem.
Obsługa pubiicziw transmitowania 
Telegraficznego portretów, lustracji i 
rękopisów pomiędzy Wiedniem a Berli 
nem podług systemu doktora Carolusa, 
zainaugurowana została dnia 1 btn. wy­
mianą depesz powitalnych i portretów 
kanclerzy odnośnych państw: Mamię
1 Scipla, TYansmisia dokonywana jest 
kablem podziemnym. Z obsługi tej ko­
rzystać będą przedewszystkiem banki 
celem umożliwienia najszybszego prze­
kazywania oryginalnych podolsów nh 
ważniejszych zleceniach. Wielkiem udo 
godnienkun będzie też transmisja ra­
diotelegraficzna obrazów dla pism ilu­
strowanych, które będą mogły w ten 
sposób otrzymywać bezpośrednio repro 
dukcie fotograficzne ważniejszych wy­
padków. Taryfa minimalna wynosi 
13‘6Q szylingów (ckoło 16 złotych) za : 
transmisję obrazu około 10 cm. długo­
ści na 4 cm. wysokości. Każdy centy­
metr powyżej tych rozmiarów będzie 
kosztował 3‘ó0 szylingów (około 5 zło­
tych).

+  Częstotliwość bliźniąt. Statysty­
czne biuro miejskie w Berlinie wykazu 
je, iż na 1 260.000 dzieci, urodzonych 
w ciągu roku ubiegłego, za rei estrowa* 
uo 10.000 bliźniąt 500 trojaczków, oraz
2 wypadki przyjścia na świat czwora­
czków. We Francji zdarzają się takie 
'niespodzianki jeszcze częściej, wynika 
bowiem z dokładnych obliczeń,, iż na 
ISO narodzeń przypada jedna para bli­
źniąt.

K a ż d y  n u m e v  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y ,

KUPNU 1 SPRZEDAŻ. 
1!) groszy za wyraz J

WSZELKIE Mgarmiumwstii juUMiKl*
oraz przeróbki najstaranniej wykonują najstarsza j 
v kraju firma J. CJ v'jiwaiU ,-as’ęp rąbrojf- 1 
skl L Roiwiffii uKi, Lwów. Akademicka 2. (Hotel | 
Oęotgga) zamówienia z prowincji odwrotnie. 1M39 1

S j^ i lO  i T e le fo n e m  N r. 2 5 - 3 0  

Auio dorrńki ŁtSŚ
taksumeiiu w f rmie

I  I 7 M F  p i,) » Ł f  J s Ł M ^ r H  ikfarjHclii ą
tam :e rwjina z amawi ać  także samo- 
Diody luksusowe na śluby, wycieczki i t. p.

za osobną umową. 12952

I t lo to ry -K M e s ln
ropne, gazowe, benzynowe, elektrycz­
ne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 
tjy, Ponioy Kompresory, Łożyska Kul­
kowe oraz inne maszyny na sprały.

poleca «

„ P I L O T "  5
Lwów, ui. Bąipregj 4. -  Tel. 1-7S.

&sxm m
uHCEKSKIE' sukna na ptaszyze, mundury sprzedaje 

najtaniej firma Wuteis, Kurowskiego 7 udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy cenach scisie 
gotowi.owych. . 1309

ZAJĘCZE skóry orazi.sy, „uny, .chórze, wydry, kupuje
pracownia luter Karola Schllrera, sena.orskp u.

■        13779
*■ kapy, riywany, portjery, chodniki,;materje

meblowe ria,rul..taiei sprzedaje Work, plac Marja-
Cki s, i. piętrj. PH I

MEBLE nowe i antyczn* cz^Scowe i kom­
pletne urządzeuis pokojowe, meble tapice­
rowane po cenacn orzyatępnjch. Stolarnia
w podwórzu, Kałłąaja s. Zieliński. 12.29

' jKAkf M  WÓDEK
tortow i pomadśk. Szczotki rozmaite.
Mydła toaletowe. Wosk, terpentynę itp.

jpoieca n  97

i fo e f  K P i r a m i ,  Batorego 34a.
?. f. EiSLIOFILOMI Najtrwalsze, najszlachetniejsze 

i nie drogie są oprawy pergaminowe, wykonuje ar- 
tystyczrla Intnmrgatornia Krzywieckcjfó, Lwów,
Tekarska I c. 12197

L. Ó66Ó/Ź7.
Tyi.iczasoww Narząd Po wiatu w KopyszyAcach Ogłasza konkurs na pos&dą

d r o g o m i s t r z a ,
Warunki przyjęcia: i )  Ooywa.eistwc ,oisi\ie 2f Nie.irzekroczot;? 40 rok żucia.

3) Ukończenie szkoiy drogo mistrzów przy b. WyJziaie Krajowym łub równorzędnej.
4) Kilkuletnia prakiyka przy budowiu i kosery-acji dróg i mostów.

Do powyższej posady ptzywiącane są pobory X I  st st. pacy urzędników państwo­
wych z  l i 0/0 dodititie.rj komunalnym. Po 4-letniei zadowalniającei służbie nastąpić może 
stabilizacja c prawem do emcryiery. Podania skiauać należy do dnia 10 styczn ia 1928 f. 

W yd z ia ł Rady P gw la tow e j w  KopyczyAcacn.
Sekretarz: Przewodniczący f ymcz. Zarzadu Powiatu.

Dr, łan Jędrzejow ski W iłouzlm lcrz Ctański 12819

JADAĆ KOLEJĄ
d o  L w o w o

należy że
wszelkie w in a ,  w ó d k i ,  
ł i k i e r y j  k a n i s i k i  p u -  
in j ,  wszelkie d e l ik a t e *  
« y ,  a -aitże j» r * e  w y  b o r ­
n e  w ę d l in y  kupujemy na 
święta aajkorsBjfeitaie,!
127Ó3 t j d l l i O  K

Zofji TELICZEK
ul. A kadem ich id  1. £.

MiCH.ćUN nowy typ wzmocnionych opon poleca 
K IT:)L.I >_TH xNjJ_A, Lyrow. Podleskiego ?. ?M

I k s i ę s i  h a k ^ l o w e

1 Przybory kancclaryjrę oraz Druki
.1. flosposiareKe, poleca tum..
i SCtilkS: i StTKjArfiBflSŁS

RÓ 2NYCH  WlEk-NOŚCi i z m  
d o s t a r c z a  ze  swych  sk ład ów

m m i f f l i o i  1.1
O D O n fli WE ŁWflWIfi

ULSCfl T O E BiEiin  MflJft h . 11.
3IŹUTERJĘ, yyruby ze ciota i srhbra, najkorzyst­

niejsze trud,o zakupu -- Jan Selienrtich, L  vów, 
plac Mcrjacki 7   l2Vb

KUPUJĘ stara (antyczne) m ob ia  w każdym staniu
Cieliń-ikl. Kołłątaju ; i2i!K

M iL S żK A N lA  S K l.b P Y  LO K A LE . 
5 groszy za wyraz.

“OSZUKUJi! pomieszkania 2—3 pokoje, kuchnia jg 
komfortem, v Śródmieściu ewen*ualnie przv ulicach: 
Zyblikiewl ca, ftiikołaja, utuguSia. supińsPie.ju, Ka­
leczą za odstępnem. óałosrenni ood „Komforr Re 
klanu Praśowa Chorąźcżyrny 7 >0161

I  NAUKA I W YCdpWANLE.
8 groszy za wyraz.

CiiCUSZ otrzymać poscoę? Musisz ukończyć kursj‘ » OHSJIIIGU puobdir r i»upia« UI\UIILc<,yW IS.
fachowe korespondencyjne prof. Sekułówicza-, ‘..iir- 
szaWa, lOrawia 42. Kursa wyuczają listownie:————, £.w,aifio IZ lyuiaa wj.uzza]a „Słownie: bu
cnalterji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
jtandiowej, stenopraiji, nauki handlu, prawa, kiśi 
®afji,.pisania na nunzynach, towaroznawstwa, uje- 
m.eckteąo. francuskiego, angielskiego. Po ukończe­
niu S* iadectwo Żądajcie prospektów. uoia

L

W óyy BATDR£G0J|
•C o

Bossu m m
Farby i Pasty do podłóg, S zczot­

ki do froterowania, W ałeczki do 

okięn ou zimna, Lsencje (sm aki) 

do w ódek , lik ierów  1 torfów , 

Św iecidełka  na drzewko, Ś w iecz­

ki i lichtarzyki 12762

p o l e c a  a a i t a n i e i

lANSUD HOFF
L w ó w .  A K adem S cke 8.

POSADY POS^DK1vyaNi:, 
4 grosze ze wyraz.

R/1/IliCA gorcelnik, Żonaty ptiszukuje odpowiednie! 
posady ort i I. iuh i II I Jśii. Łask iwe zglosreuln ; 
W. Piotrowski, Bertśnlcn Królewska p. Zydaczuw, 

___________________________ 127ei_
SZUKAM posady biurowej ::ifc pomocnika gospodar­

nego, robotnika, zresztą jakiejkulw lek Znam bu­
chalterie rolniczą, mam yAaktyką bliirową i gospo­
darczą. Znoszenie do Administracji pod „CięiKj 
los'. IdtSO

PENSJONATY F UZDROWISKA

SANATOKJUm 1 Zakład kąplelówoLleczniczy „Saini4 
Ł)r. nupczykł, Kraków, Szujskiego I . Teief, I -95. 
Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmowego 
przemiany materji, astm-, skleroza H-nuicmaiidye. 
tyczny. , i2i72

RUZNE UOMitSlENIA. 
8 groszy za wyraz.

PRZEPISYWANIE na maszynir skryptów, prze nap- 
(towych, podać przyjmuje łior.iańska, Zyhlikiewt- 

_ _:aa_S.  ________________________  12537

Zf.̂ CENlE. srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 
. Wł. BcSzek, L nów.flkademickau.telcr. Iłi A. tu744

mim,
Wydawca 1 redaktor <ku>qwiedziałay; Wiibeba Antoni SkizyczyńskL i  drukarni ,-otowa Polskiego” Lwów. uL Zlmorowlezą 15,

#
! '• '■ 1 ■ '


